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Bohaterowie jednej z naj
głośniejszych komedii Pier ' 
re de Marivaux pt. „IGRA
SZKI TRAFU I MIŁOŚCI” 
pragnąć właściwie uloko
wać swój afekt i dowie- 
Izieć się o sobie wszystkie
go. wpadają na pomysł 
przebieranki. Rozpoczyna 
się gra; gra pełna polotu, 

_ . \yytwojna i pTz.ełY.rqi^,..pą. 
miarę rokokowego teatru, 
w którym się toczy. Amoi 
plącze nici intrygi ale w 
konsekwencji opowiada się 
za odwiecznym prawem 
człowieka do Szczęścia.

Czemu więc służy zaba
wnie powikłana . akcja? 
Prawdzie czy iluzji? 
— nieodłącznie związanej, 
ze sceną, na której rozgry
wa się zawsze ta sama k o- 
media ludzkich omy
łek? Oto pytanie, które za
dali sobie twórcy OT-zygóto- 

. wanei nrzez TEATR „BA
GATELA” inscenizacji słyn
nego dzieła. Premiera no
wej — zresztą już trzeciej 
w powojennych dzieiąhb 

‘sceny teso. teatru — wersji- 
„Igraszek” jutro tj. 14 sty
cznia.

Spektakl wyreżyserowała 
Anna Polany, scenografia 
iest dziełem Kazimierza 
'Tjśiiiaka. opracowanie mu
zyczne — Janusza Butryma, 
choreografia -- Zofii Wię- 
cławówny.

❖
Natomiast TEATR. LU

DOWY zaprasza na koleiną 
nre-mierę 19 stycznia. Bę
dzie nią inscenizacia pow
stałego ,w roku 19?3 dzieła

„KRWAWE GODY”; Dra
mat ten jest opowieścią ja

n

■iii■■■■
która 
którą

Boba- ■ 
. zło-

tragicznej miłości, 
staje się... winą, za 
trzeba ponieść karę, 
terowie naznaczeni 
wróżbnym piętnem śmierci, 
poruszają się w jej magi-

- cznym kręgu, bez możliwo
ści wyzwolenia, bo śmierć 
jest wszechobecna: spoglą-, 
da w oczy narodzinom i mi
łości, towarzyszy cżłowie- 

opracowanie mu-
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łaczce. Śmierć i los, śmierć 
i miłość splecione są ze so
bą nierozerwalnie.

Inscenizację tragedii Lor
ki' na krakowskiej scenie 
pizygotował Vójo Sianksw- 
ski ze Szwecji, autorem

W tej części 
zatytułowanym 
dowiemy się o 

losach rodziny

scenografii jest Janusz 
Trzebiatowski, muzyki — 
Jolantą Szczerba..

VZ poniedziałek (16 stycź- 
j nia) zobaczymy w Teatrze 
■. Poniedziałkowym drugą 
i część widowiska według 

tryptyku dramatycznego
■' Eugeiie 0’NeilIa pt. „ZA*. 
■ fcOUA PRZYSTOI ELEK- 
i TRZE”, przygotowanego 
| przez Ośrodek Telewizyjny 
i w Krakowie.
i spektaklu 
i „Ścigani” 
? dalszych

Mannonów, która przeżywa 
i ■ dramatyczne konflikty na

•wzór tragedii antycznych. 
Główna bohaterka utworu 
— Lavinia (Anna Dymna) 
— wie, że jej ojciec nie 
umarł śmiercią naturalna 
— zost&ł otruty przez żonę, 
która pragnie złączyć swe 
dalsze życie z innym męż
czyzną. Lavinia. dla której 
śmierć ojca 
ciosem 
rzyć winnym 
wość!

Na zdjęciu górnym: Anna 
Dymna i Krzysztof Globisz.

jest wielkim 
postanawia wymie- 

sprawiedli-

W TEATRZE TARNOW
SKIM odbyła się ostatnio 
premiera śpiewogry kolęd
niczej pt. „RADUJ SIĘ J 
TY CZŁEKU, Z NAMI 
CZASOM NA PRZEKÓR”. 
Scenariusz, reżyseria, sce
nografia — Jerzy Ukleja,, 
choreografia — Mikołaj 

zyczne — Władysław Skwi- 
rut. . .

Na zdjęciu dolnym: Jerzy 
Przewłocki (Huzar), Eulalia 
Majchrzak — Janik (Mał- 
gprzatka), oraz Janusz Gał
ka (Huzar).
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Po premierze

B Miłość i
tradycji jak ‘
na pierwszym planie" L r<”™ncą
Wojdowski. „KRWAWE GODY^* /®gd.aK 
Garcij Lorki w ,WUy Tedenca.
serii Vojo Stanków^go r r^y-
większości bohaterów n -> ■ kfl5tlumani:
sądnie. Tragedia siłv Wler'n« te' zabójstw, ucieczki pańm- J^^Weh za- 
selnej walka dszrA i z uczty we-•*M%■**:£ •»*©acz matek żont „ 3ettoe'-’ chwili. ro-.- 
dzieje się potężnei5 nS1Cy’ ^Hko to ss^ssHrfr

P».z;UMn,

i Ja- 
on ludzi 
•HU fan- 

rzeź-

śmierć
i niby-pni, niby-konarów z poliureta- 
u. Kiedy Księżyc i Śmierć recytują strofy 
□etyckie widz powoli wchodzi w atmosferę 
ago spektaklu o przedziwnym pięknie
Stankowski rozgrywa „Krwawe gody” jako 

litość w ogóle, bez oglądania się na od-ęb- 
ości hiszpańskich zwyczajów w tym >vzgils| 
zie. Z tego też wyaiWają • pewne końssKwe.i- 
|je interpretacyjne. Na pierwszy plan wysil
ałbym postać Matki w w.ykrnr.nóu Teresy 
tutkowskiej. To w gruncie . ,.._zy ona prże- 
gła prowadzenie spektaklu, jej rozipacz była 
mpaczą wszystkich ton i matek, które tracą 
pężów i synów w bójkach, sporach Krwa
wych. Stąd też Tadeusz Kwinta i Jadwiga 
Łesiak w swych recytacjach natrafiali na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Miłość i śmierć
namowy do ucieczki panny młodej. W roli 
Teściowej wystąpiła Eugenią Horećka, Oca. 
narzeczonego — Tadeusz Szanie.cki, Zony Le
onarda — Zdzisława Wilkówna.

Szerokie plany muzyki Jolanty Szczerby 
dopełniały w przedstawieniu atmosferą grozy . 
i rozpaczy. ,f?tankowski zaś pokazał, że dale^ 
ki jest od ckliwyoh interpretacji .obrazo^ dra- 
matyczmych.mocnych. wra.AWt- ■ ..

(Premiera 19 stycznia 1984 r.)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wyrazistr gest igłos Matki. Jej syn. siórego 
gra Zbigniew Zaniewski, rnial w sobie siłę 
i świeżość młodzieńczej miłości. Trochę orz - 
biegłości występnei przydałoby się w vm

■ ku Narzeczonej, którą kreowała Bożena Kity- 
żanowska. Jerzy Hojda w roli Leonarda uima 
odnaleźć swnje miejsce: z tjawt drugi ago

—wszertr-na-^zoio- spektaklu przez gest szeroki, 
jakby w namiętnym tańcu rozgrywając scenę


